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W Y D A N I E W I E C Z O R N E
OTO REZULTAT POGROMÓW:

Wszelka możliwość parozsinicmo 
i  Niemcami - pogrzebana

Zamiast zwrotu kolonii — narady nad zwiększeniem zbrojeń
Warszawa 21. 11. (A) Koresponden „Kurie* 

ra Warszawskiego" donosi z Londynu: Panuje 
tu na ogół przekonanie, że w wyniku wypad­
ków ostatnich tygodni cel wizyty premiera 
Chambei Iaina i lorda Halifaxa w Paryżu uległ 
całkowitej zmianie. Początkowo wyrażano na­
dzieję, że rozmowy angielsko-francuskie będą 
nową fazą w polityce pokojowej premiera 
Chamberlaina i że głównym ich tematem bę­
dzie sprawa porozumienia z Niemcami, w któ­
rą by włączona została kwestia kolonialna. 
Ostatnia kampania antyżydowska w Niemczech 
wywołała tak ostrą reakcję opinii angielskiej, 
że

wszelka możliwość akcji dążącej 
do porozumienia z  Niemcami zo­
stała na razie pogrzebana.

Podobno odsunięta została zupełnie sprawa b. 
kolonii niemieckich, bowiem w zmienionej sy­
tuacji

głównym tematem rozmów pary­
skich będzie współpraca obu 
państw w dziedzinie zbrojeń i 
przywrócenia równowagi w Eu­
ropie, która w wynika układu mo 
nachijskńego przechyliła się tak 
bardzo na korzyść Niemiec.

Omawiana więc będzie paląca kwestia reorgani­
zacji francuskich sił lotniczych i wspólna akcja 
floty obu państw celem zapewnienia normalnej 
komunikacji na Morzu Śródziemnym oraz

ścisła współpraca sztabów gene­
ralnych obu państw.

Z tych samych powodów, dla których kwestia 
porozumienia z Niemcami została z rozmów 
paryskah usunięta bezpośrednie rozmowy an- 
gielsko-niemieckie które miały się wkrótce roz

począć uległy bezterminowemu odroczeniu.
Pod wpływem ostatnich rozru­
chów antyżydowskich wysuwa 
się na pierwszy pian kwestie po­
mocy uchodźcom

oraz problem imigracji żydowskiej.

Francja żądu od Angiii 
zwiększenia gwarancyj 

bezpieczeństwa
Londyn, 21. 11. (R) Jak zaznacza „Sunnay 

Times", pierwszeństwo w rozmowach paryskich 
będzie udzielone zagadnieniom obrony, wzajem 
nie obchodzącym oba rządy W Londynie istnie 
je poważne zaniepokojenie z powodu obecnej 
słabości fianucuskich wojsk lotniczych. Z punk 
tu widzenia interseów obu krajów jest rzeczą 
najbardziej drftiosłą, aby francuska produkcja 
samolotów została jak najprędzej wzmożona. 
Co się tyczy obrony lądowej, Francja, jak pod­
kreśla „Sunday Times", pragnęłaby uzyskać 
zapewnienie, że o ile zajdzie potrzeba, brytyjs­
ki korpus ekspedycyjny będzie liczniejszy, ani­
żeli dotąd przyjmowano w Londynie, gdzie ko­
operacja brytyjska z Francją na wypadek woj­
ny kalkulowana była głównie na morzu i po­
wietrzu. Inną sprawę wielkiej troski dla Fran­

cji stanowi konieczność zabezpieczenia komu­
nikacji morskiej z północną Afryką, która jako 
rezerwuar wojsk kolonialn. nabrała dla Frań 
cji specjalnego znaczenia. Kooperacja brytyjs­
ka w tym zadaniu byłaby przez Francuzów b. 
serdecznie powitana, albowiem usunęłaby ona 
obawy, jakie odczuwano w czasie niedawnego 
kryzysu.

Co się tyczy najbardziej gorącego zagadnie- 
nia, a mianowicie niemieckich roszczeń kolo­
nialnych, to, zdaniem „Sunday Times", ofic­
jalnie nie będzie ono omawiana, aczkolwłe. 
trudno sobie wyobrazić, aby oba rządy nit ros 
ważały wspólnie swegc stanowisKa wobec te 
sprawy, choćby nawet to stanowisko było je 
dynie negatywne.

WysłannikGoeringa w Londynie
Tajemnicza misja szefa lotnictwa gen. Bodenschatza

Londyn, 21.11. (R) Generał ma­
jor Bodenschatz, najbardziej za­
ufany i najbliższy współpracow­
nik feldmarszałka Goeringa bę­
dący oficjalnie szefem minister­
stwa lotnictwa przybył wczoraj 
do Londynu. Wizyta gen. Boden­
schatza nie była niespodzianką 
dla angielskich sfer politycznych 
Gen. Bodenschatza oczekiwali je­

dynie attache lotniczy i attache 
wojskowy przy ambasadzie nie­
mi eckiej. Gen. Bodenschatz za­
mieszkał u ambasadora von 
Dircksena jako jego gość.

Na lemat tej wizyty dzienniki 
angielskie snują dzisiaj rozmai­
te domysły, twierdząc, że Bo­
denschatz przybył z tajną misją.

Prasa angielska twierdzi, iż w przeddzień

angielsko . francuskich rozmów w f  a ryżu przy 
bycie gen. Bodenschatza posiada pewne znacze­
nie i porównuje wizytę tę z przyjazdem kpt. 
Wiedemanna w swoim czasie do Londynu 
przed wyjazdem francuskich mii istrów,

Z kół zbliżonych do ambasady niemieckiej 
twierdzą, iż wizyta gen. Bodenschatza była już 
od pewnego czasu przygotowywana, ale że po­
siada ona charakter prywatny. Mimo to gen. 
Bodenschatz niewątpliwie spotka się również 
z odpowiedzialnymi czynnikami brytyjskimi. 
Gen. Bodenschatz był już w Anglii przed dwo­
ma laty na wielkim pokazie brytyjskich wojsk 
lotniczych.
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I I Bóg oddali od nas rasrzm, oraz 
wszelkie przejawy zbrodni"

List kardynała Yerdiera da kardynała van Roy
P ityż. 21. 11. Przed kilku dniami prymas 

Belgii, kardynał van Roy ogłosił w przeglą­
dzie diecezjalnym obszerne studium, potępia­
jące niemieckie teorie antyreligijne i rasistow­
skie, będące absurdem z punktu widzenia filo­
zofii i nauki Kościoła katolickiego.

Kardynał Verdier po zapuznaniu się z tym 
arcyważnym studium kardynała van Roy, wy 
stosował do niego list, opublikowany w „La 
Croix“ w którym wyraża wdzięczność katoli­
ków francuskich za świetne ujęcie zagadnie­
nia walki z teoriami rasistowskimi i gratuluje 
mu z poowdu zdecydowanego otwartego potę­
pienia okrucieństw germańskich, pisząc dosło­
wnie i

„Nie ma nic bardziej niebezpieczne 
go nad głoszoną przez hitlerowców 
teorię rasy i krwi. Caczuwa się praw­
dziwe poniżenie, gdy się czyta, że

Prawo jest wyrazem wymagań krwi 
1, że o tyle tylko ma rację bytu. o ile 
jest na usługach rasy.

Tego rodzaju definicja „Prawa" te 
go najświętszego pojęcia dla Icidzkoś 
cl całej, obraża dogmat Kościoła ka­
tolickiego i otwiera wrota wszelkie­
mu panoszeniu się okrucieństwa i 
siły brutalnej".

Kardynał Verdier zaznacza dalej, że Fran­
cja i Belgia żywią wspólny ideał prawa chrze 
ścijańskiego i razem stoją na straży wielowie 
kowych zdobyczy Kościoła katolickiego. Wy­
razem tego jest m. in. ostatnie

solidarne potępienie przez oba kra 
je, jak i przez świat cały pogromów 
żydowskich w Niemczech, będących

skutkiem szerzenia nowej teorii filo 
zoSii germańskiej krwi i rasy, którą 
się nie tylko propaguje, ale także < ek­
sploatuje.

„Nie daj Bóg — kończy kardynał 
Yerdier — aby rozpętanie instynktów 
zwierzęcych według teorii rasy i 
krwi germańskiej mogło zastąpić 
szczytny ideał Kościoła katolickiego 
Bóg oddali od nas rasizm craz wszel­
kie przejawy zbrodni, propagowane 
przez wrogie nem siły, a to w imię do 
bra ludzkości, historii, filozofii^ oraz 
w imię prawa, moralności i dobro­
dziejstwa powszechnego, które to po 
jęcia są największym pięknem dog­
matu Chrystusowego".

Straszliwy splot katastrof na brazy!”?kim 
torze wyścigowym

Z d e r z e n i e  t r z e c h  s a m o c h o d ó w ,  — D w a  s a m o c h o d y  w P a d ł y  w  t ł a m ,  - - l i c z n e  o l i a f y

Buenos Aires. 21. 11. (K) Podczas 
wyścigów automobilowych jakie się 
odbyły w miejscowości Tres Arroyos 
wyoarzyła się tragiczna w następst­
wach katastrofa. Szczegóły są nastę­
pujące: Jeden z kierowców, biorą­
cych udział w wyścigach, musiał za­
trzymać samochód na trasie wyiclgo 
wej z powodu pęknięcia opony. Pędzą 
ce jeden za drugim z zawreiną szyb­
kością dwa samochody, których kie­
rowcy nie zauważyli stojącego na 
trasie wyśdgówek automobilu z po- 
w* du unoszącego się nad trasą tuma­
nu pyłu, zderzyły się ze stojącym sa

Miochwden., przy czym nastąpił? eks- f wskutek czego nastąpiło zderzenie, 
plozja. Wszystkie trzy samochody u - ’ które spowodowało eksplozję. Oba 
legły doszczętnemu zuiszczcriu, je-1 samochody zakreśliły łuk w powie- 
den z kierowców zginął na miejscu — \ trzu £ wpadły pomiędzy stojących w! 
dwóch i towarzyszący jednemu z nich dzów, raniąc ciężko kikka osób, z któ 
mechanik zostali ciężko ranni. | rycłt jedna zmarła. Kierowcy oby- 

Wstrzymane natychmiast wyścigi, dwóch samochodów i towarzyszący 
spowodowały drugą katastrofę — jednemu z nich Michał Zatnszek po- 
pierwszy z kierowców, dojeżdżający nieśli śmierć na miejscu. Michał Zatu 
do miejsca wypadku z dc tał zatrzy- szek był bratem zmarłego tragiczną 
mać w porę samochód, jadący nato- śmiercią w roku ubiegłym w wyści- 
niast za nim kierowca automobilu — gach automobilowych Karola Zatusz- 
Fermin Martin, któremu towarzyszył I ka, znanego kierowcy na tutejszym 
Michał Zatuszek, Polak pochodzący 1 terenie, 
ze Lwowa, nie zdołał tego uczynić — I

Sensacyjne aresztowania w Wiedniu
Wiedeń, 21.11. W Wiedniu aresztowano daw­

nego dyrektora kancelai ii gabinetu urzędu kan­
clerskiego Klasterskiego, radcę dworu Kolasę, 
radcę ministerialnego Schiera, sekretarkę urzę­
du kanclerskiego Drzmisek, radcę Hanischa, 
radcę dworu Stagla oraz wydawcę pism, dr 
Fleisehera. Oskarżeni oni będą o sposób roz­

porządzania państwowym funduszem dyspozy­
cyjnym, z którego np. arcyksiążę Otton czer­
pał 20 tysięcy szylingów miesięcznie.

Zarzuty, stawiane oskarżonym idą również 
w tym kierunku, że popierali oni finansowo ak 
cję paneuropejską znanego pacyfisty, hr. Cou- 
denhove-Calergi.

Niepokojące wieści z Rumunii
Bukareszt 21. 11. PAT. O godz. 7 rano w sy­

nagodze w Alba Julia następ ił wybuch, który 
zniszczył sufit. Ofiar w ludziach nie było.

Ctrniowce 21. 11. W Reszycyw Siedmiogro­
dzie usiłowano wysadzić w powietrze synagogę 
za pomocą podłożenia dużej ilości ekrazytu. 
Jedna ze ścian synagogi zwaliła się oraz uszko­
dzone zostały znajdujące się w sąsiedztwie do­
my, będące również własnością Żydów. Wła­
dze rumuńskie przeprowadziły liczne areszto­
wania uśród ludności.

Czerniowce 21.11. PAT. Prasa rumuńska dc 
dosi, że w Lugozu w Siedmiogrodzie próbowa­
no podpalić żydowską fabrykę wwrobow tek­
stylnych pn.cz rzucenie na dach suszarni bom­
by zapalającej. Jedynie dzięki temu, że dach 
suszarni był skonstruowany z materiału nie­
palnego, zamach nie udał się.

Tam, gdzie stały synagogi...
Katowice 21. 11. PAT Dzienniki niemieckie

Meteor nad Niemcami
Frankfurt nMenem. 21. 11, PAT. W 

nocy śniedzieli na poniedziałek zaob­
serwowano tu jasno lśniący meteor. 
Widziano go również w Krrlsrohe, 
Mokacnium, Heidelbergu i Freiburgu.

Burza na wybrzeżu brytyjskim
Londyn. 21. 11. PAT. Niezwykle sil­

na burza, która nawiedziła Wielką 
Brytanię, spowodowała znaczne 
szkody. Wiełe statków w pobliżu wy­
brzeży znajduje się w niebezpieczeń­
stwie.

na Śląsku opolskim podają, że place, na któ­
rych stały spalone w ostatnich dniach synago­
gi żydowskie w Bytomiu, Gliwicach, Zabrzu, 
Raciborzu i innych miejscowościach Śląska 
opolskiego, zostały skonfiskowane na rzecz 
państwa. Na gruntach posynagogalnych pro­
jektują Niemcy wybudowanie hal targowych, 
domów sportowych i  urządzeń zieleńców;.
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Zapowiedź nowego dekretu 
o ochronie państwa

Warszawa. 21.11. (A) W kołach po­
litycznych utrzymują, że niezależnie 
od dekretu prasowego, przed zebra­
niem się parlamentu ukazać się ma

nowy dekret o ochronie pańsiwj- po­
siadający jeszcze większe znacznie 
dla życia państwa aniżeli dekret pra 
sowy.

Przywódcy żydostwa ameryk. 
przyjęci przez min. MacDonalda

Warszawa. 21.11. (A) Agencja ,Pal- 
kor“ donosi z Londynu: Przywódcy 
amerykańsckich syjonistów, którzy 
przebywawją obecnie wLondynie: ra 
bin dr Goldmann, prezydent Organi­
zacji Syjonistycznej w Ameryce i 
Louis Lipsky, członek Egzekutywy 
gencji żydowskiej, zostali przyjęci 
na dłuższej audiencji przez ministra 
kolonij Mac Donalda. Przedstawiciele 
amerykańsKich syjonistów przedsta­
wili stanowisko swoich organizacyj, 
wobec rozwoju polityki angielskiej w 
Palestynie i wyrazili nadzieję, że de­
klaracja brytyjska w sprawie polity 
ki w Palestynie nie odbiegnie od przy 
jętych przez Anglię zobowiązań wo­

bec narodu żydowskiego. Wywody a- 
merykańskich delegatów zrobiły wiel 
kie wrażenie na ministrze koolnij, — 
który w swej odpowiedzi oświadczyć 
m. in., że nie jest w stanie przeprowa 
dzić istotnych zmian w już przyzna­
nym szedulu certyfikatów, a to z po­
wodu obawy, że mogłoby to zaszko­
dzić rozmowom londyńskim w spra­
wie Palestyny, które rozpoczną się 
z korcem grudnia lub z początkiem 
stycznia.

*  *  *
Waszyngton, 21. 11. (A) Prezydent Roosevelt 

przyjął ambasadora angielskiego sir Ronalda 
Lindsaya i omówił z nim wspólną akcję angiel- 
sko-amerykańską w sprawie uchodźców żydów 
skich z Niemiec. t .

5000 chcaluców z Niemiec
na hachszarze w pańsłwch zachodnich

Warszawa, 21. 11. (A) Agencja „Palkor“ do­
nosi z Jerozolimy: W wyniku dłuższych per­
traktacji między przedstawicielem departamen­
tu emigracyjnego Agnecji Żydowskiej p. Dob- 
kinem a przedstawicielami rady dla żydostwa 
niemieckiego oraz związków syjonistycznych w 
Niemczech i b. Austrii, została spisana umowa 
w sprawie wywiezienia z Niemiec i b. Austrii

5.000 chaluców na punkty hachszarowe w Bel­
gii, Holandii, Anglii, Francji i państwach skan 
dynawskich. Po przebyciu hachszary w tych 
krajach chalucowie ci otrzymają możność imi­
gracji do Palestyny. Rządy wspomnianych 
państw wyraziły już zgodę na przeprowadzenie 
powyższego planu.

150.000 Żydów niemieckich ma osiedlić sie 
w republice San bomingo

Berlin, 21. 11. (A) Koła nieoficjalne dono­
szą, że toczą się między Niemcami a wielkimi 
państwami Ameryki Południowej rokowania 
na temat osiedlenia w tych krajach dużej licz­
by Żydów z Niemiec. Szczególnie pomyślny 
przebieg mają mieć rokiwania z republiką San 
Domingo na wyspie Haiti, gdzie możnaby osie­

dlić 150.000 Żydów. Poselstwo S: i w
Berlinie oświadczyło, że poseł . ago
znajduje się obecnie w drodze do Monachium, 
a ponieważ Hitler przebywa w Berchtesgaden, 
nie jest wykluczonym, że będą przeprowadzo­
ne między nim a posłem San Domingo rozmo­
wy w tej sprawie.

To się nazywa układ
„kulturalny"...

Japonia wyda zakaz przyjazdu tydów  z  Niemiec i nie dopuści 
żydów na katedry uniwersyteckie.

Paryż, 21. 11. PAT. Agencja Havasa na pod­
stawie wiadomości z aobrego źródła donosi z 
Tokio, że zakaz przyjazdu żydów z Niemiec do 
Japonii acznie obowiązywać z dniem 25 listo­
pada, z chwilą podpisania układu kulturalnego 
niemiecko . japońskiego. Obejmowanie katedr 
Profesorskich przez Żydów niemieckich, któ- 
rzy w znacznej liczbie wykładają już od 3-ch 
lftt na wyższych uczelniach janońskich, będzie

Eksplozja na statku
Porto \legre, 21. U . PAT. Donoszą z Rio de 

Janeiro, że na statku podwodnym „Tupy“ na-

również uniemożliwione, gdyż rząd niemiecki 
zarezerwował sobie prawo wyboru odpowied­
nich (sir!) sił naukowych, które obejmą ka­
tedry japońskie. Żydzi, którzy obecnie są pro­
fesorami, a zostali zaangażowani przez rząd ja 
piński, nie będą wprawdzie usunięci, lecz nie­
oficjalnie rząd oznajmił, że zastąpieni oni zo­
staną przez inne siły, po wygaśnięciu kontrak 
tów.

stąpiła eksplozja w kabinie akumulatorów, 
wskutek której jeden marynarz stracił życie 
a drugi odniósł poważne obnażenia.

Kraków pod znakiem
pogotowia

przeciwlotniczego
W najbliższym czasie przewidywać należy za- 

zarządzenie ćwiczebnego pogotowia obrony 
przeciwlotniczej Krakowa i Wadowic, co zcsia- 
nie ogłoszone obwieszczeniem, które zostanie 
rozplakatowane.

Zgaszenie oświetleń ulicznych będzie również 
znakiem zarządzenia pogotowia O. P. L. Pogo­
towie to będzie trwało aż do odwołania.

Przez cały czas pogotowia (a więc nie tylko 
w czasie alarmu) światła tak zewnętrzne, jak i 
wewnętrzne, zarówno w lokalach publicznych, 
zakładach, urzędach, mieszkaniach prywatnych 
itd. winny być zamaskowane szczelnymi zasło­
nami. Światła reklamowe (neonowe), oświetle­
nia wystaw sklepowych oraz lampy orientacyj­
ne na domach winny być bezwzględnie zgaszo­
ne. Niezgaszone pozostaną tylko lampy orien­
tacyjne narożne, które jednakże winny być 
przysłonięte niebieskimi zasłonami. Zwraca się 
uwagę na bezzwłoczne zaopatrzenie mieszkań 
w zasiony tam, gdzie nie zostały one do tej po­
ry przygotowane.

Praca wewnątrz mieszkań, fabryk itd. winna 
funkcjonować normalnie, a natomiast na ze­
wnątrz światła nie powinny być widoczne.

Nie zastosowanie się do tych zarządzeń po­
ciągnie za sobą sankcje karne.

Apeluje się do poczucia obywatelskiego lud­
ności Krakowa i Wadowic, by ścisłym zastoso­
waniem się do wydanych zarządzeń ułatwiła 
zadanie kierownictwu ćwiczeń, co leży w zro­
zumiałym interesie publicznym.

Zaznajomcie się z przepisami!
Przez cały czas trwania ćwiczebnego pogoto­

wia obrony przeciwlotniczej w ośrodku Kra­
ków światła zewnętrzne na ulicach będą cen­
tralnie wygaszane (przez elektrownię 1 gazow­
nię). Zwraca się uwagę właścicielom aa odpo­
wiednie zabezpieczenie swych sklepów, skła­
dów itd.

Ludność wzywa się do zaznajomienia się z 
przepisami o zachowywaniu się w okresie po­
gotowia O. P. L. i alarmu, podanych w obwie­
szczeniach, rozplakatowanych z chwilą zarzą­
dzenia pogotowia, a znajdujących się w pcozcze 
gólnych domach.

Wskazanym jest zaopatrywanie się w. lampki 
elektryczne. f ' ““ “*

Wysoki Komisarz GdansKa 
u min. Becka

(Telefonem od naszego*JtoretpSffSenba)
Warszawa, 21, Ir. (A) W dniach 19 i 20 bm. 

przebywał w Warszawie Wysoki Komisarz Ligi. 
Narodów w Gdańsku prof. Burckhardt. Prof. 
Burckhardt był przyjęty przez min. Becka.

Notowania giełdy warszawskiej
(Telefonem  oU naszego korespondenta)

Marszawa, 21. 11. (A) Dzisiejsze notowania
g i e ł d y  warszawskiej (zamknięcie kursów);

Akcje; Bank Polski 130.50, Żyrardów 60.50. 
Węgiel 33.75, Cukier 35, Slai acnowice 43.25.

Tendencja niecu słabsza.
Papiery procentowe; 3 px-oc. inwestycyjna I em 

84.25, II em. 83, 4 proc. dolarowa 42, 5 proc kon- 
we-syjna 68.25, 4)  ̂ proc. wewnętrzna grube od­
cinki 64.50, 4 proc. konsolidacyjna grube odcinki 
63.50. ...... ....

Tendencja niejednolita.

Odsiadywał kary 
w 86 więzieniach światal

Czerniowce. 21. 11. PAT. Sąd w Klużu (Sied 
miogród) kazdr niejakiego Alberta Tere ze 
Smyrny na 6 miesięcy więzienia za nielegalne 
przekroczenie granicy, lere  posiada swego ro 
dzaju rekord, gdyż odsiedzi./. kary * 86 
więzieniach świata za przekraczanie granicy.
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N F E R N O  W  Z B Ą S Z Y N I U
,,Dziennik Ludowy” ogłasza poniższy repor- 
ż swego specjalnego wysłannika:
Niewielu pasażerów wysiada na tej stacji z 

jciągu, który za chwilę przekroczy granicę 
olsko .  niemiecką i pojedzie do Berlina. Zaw- 
:e mi się wydawało, że Zbąszyn to tylko wiel- 
i, zawsze pusty dworzec kolejowy, na którym 
ita się lub żegna kraj i poddaje celnej rewizji, 
akim był dla mnie i przed rokiem, gdy go po- 
nałem z okna wagonu paryskiego pociągu. My 
iłem się: Zbąszyń to także miasteczko, liczące 
koło sześciu tysięcy mieszkańców.
Przed fronotnem dworca przebiegają błysz- 

zące luxy i błękitne expresy, łączące dwa krań 
e lądu europjeskiego, jego tył tonie w ciem* 
(Ościach, panuje nad jakąś niepokojącą ciem* 
tią, w którą się w tej chwili zanurzam, której 
ednak nie umiem określić.

KRZYK SWOJSKICH GĘSI 
Wielka poznańska taksówka zabiera nas łas­

kawie na swój pokład. Wśród nadrannej ciem* 
rości żeglujemy ku swym noclegom. Auto sta­
le przed hotelem „International^. Część pasa­
żerów jest u celu podróży. Czekamy na resztę, 
irtóra idzie pieszo. Wysiadam I czuję się jak­
by zanurzony w morzu ciemności i ciszy. Ale 
o cisza niespokojna. Niespełna trzy kilometry 
»ąd leży niemiecka granica. Te małe domki, 
niknące w mroku, owe polany, otwierające 
dę wśród ulicy miasteczka, czerwone świateł' 
ka na torach — to jakby sceneria sensacyjne­
go filmu szpiegowskiego.

Ale cisza nie trwa bezustannie. Przerywa 
ją nagły krzyk, wydłużający się, to niknący, 
to znów się wzmagający. Jest ostry i niesamo­
wity jak krzyk pawi. Stojący obok szofer wy* 
jaśnia:

— To gęsł.
I dodaje objaśniająco:
— Tak co noc idą te transporty ale nie dla 

nas. Dla nich, bo jeść nie mają co.
Jakby wyczuł, że nie wiem dobrze, o kogo 

chodzi dodaje:
— Panie, kiedy to się skończy. My tu już sił 

nie mamy. Źe oni jeść nie mają, to źle. Ale po 
co ludtl męczą?

I żeby nie było już żadnych wątpliwości, o 
kogo chodzi, odwraca się twarzą w stronę gra­
nicy:

— Ale my się nie damy, my będziemy wal­
czyć. Tylko nie wiemy, co w końcu z tymi łudź 
mi będzie.

Podkreśla z naciskiem?
To są przecież ludzie.
Zatrzaskujemy drzwi auta. Jedziemy dalej.

NAD MOCZAREM 
Sam restaurator i hotelarz podaje mi rano 

herbatę i  bułkę. Pochyla się nad stolikiem i 
pyta:

— Kiedy to się skończy? To przecież trwa już 
trzy tygodnie. Wczoraj był wojewoda i staros­
ta I komendant policji, ale oni mówią, że nic 
nie mogą, że tu decyduje Warszawa. No, ale 
przecież musi z tym być jakiś koniec, ludzie 
tak nie mogą się męczyć.

W słowach restauratora brzmi nuta głębokie* 
go współczucia. To ton, którym mówią o tych 
ludziach wszyscy misezkańcy Zbąszynia. Jest 
Ich około sześciu tysięcy. W tym osiem rodzin 
żydowskich. Reszta katolicy.

Wychodzę na ulicę i teraz dopiero widzę, iż 
hotel, w którym spałem, stoi prawie nad samą 
wodą. Staję na mostku, ale oblicze wody jest 
dziwnie ciemne i nieuchwytne. Nie odbija w 
sobie ten moczar ani sitof/ia, ani nieba, ani 
przechodzących ludzi. Pozostaje niezmienny, 
nieruchomy, jakby zapadnięty w sobie.
30-TY PAŹDZIERNIKA V'A,.
* .0 tym moczarze myślę, gdy patrzę w twarz 
pierwszego człowieka spośród tamtych ludzi. 
Jego rysy nie odzwierciadlają ani bóld, ani 
cierpienia. Człowiek ten zapadł w siebie 1 u- 
mie mówić tylko o tym, co było.

— Było to w nocy z 29 na 80 października. 
Noc tę spędziłem nie w domu, ale w mieszka­
niu przyjaciela. Rano przyszedł policjant, kazał 
gospodarzowi ubierać się i Iść z nim. Gdy żona

aresztowanego poczęła rozpaczać, skinął głową 
w moją stronę i powiedział:

— Ten pan zostaje, będzie się panią opieko* 
wał. Żeby zostawić kobietę samą, to takimi zwie 
rzętami jeszcze nie jesteśmy.

— Po pół godzinie wrócił, wylegitymował 
mnie i kazał iść. Do żony mego przyjaciela 
zwrócił się i powiedział:

Nie tylko pani jedna zostaje dzisiaj sama.
— Gdy doprowadzono mnie do posterunku, 

przekonałem się, że mówił prawdę. Tego dnia 
wyaresztuwana wszystkich Żydów obywateli 
polskich. To samo staio się we wszystkich mia­
stach Niemiec. Wzywano ludzi na policję, a 
stamtąd wysyłano wprost na granicę. Zabiera­
no chorych ze szpitali, dzieci ze szkół, sieroty 
z sierocińców. Proskrypcja objęła wszystkich 
od niemowląt do starców. Na moim posterunku 
było około osmiedziesięcłu aresztowanych, l i ­
sta wiono nas twarzami do ściany i tak prze­
trwaliśmy kilka godzin. Potem połączono cały 
transport berliński, który liczył około 2.500 lu­
dzi. Każdemu pozwolono zabrać dziesięć ma­
rek i załadowano nas do pociągu. Po drodze 
nie wolno było wysiadać. W nocy stanęliśmy 
sześć kilometrów przed granicą.. Przeprowa­
dzono nas naokoło lasami do granicy polskiej. 
Stał tam jeden polski strażnik, który tłuma­
czył Niemcom, że nie może nas wpuścić. Wre­
szcie porozumiał się telefonicznie ze swoimi 
władzami i wpuścił nas. Policjant doprowadził 
nas do Zbąszynia. Resztę zobaczy pai<3am...

STRASZNE DNI
Zalega przykre milczenie. Wreszcie pytam o 

to, jak jest właśnie tutaj. Słyszę odpowiedź.
— Pierwsze dni były straszne. Ludzie byli 

bez pieniędzy, bez jedzenia, bez dachu nad 
głową. Gdyby nie miejscowa ludność (osiem

Siostrzeniec zmarłego kanclerza Bulowa Jo­
achim von Rurenberg pracuje obecnie nad bio 
grafią Wilhebna II. Prasa zagraniczna ogłasza 
w tych dniach, z racji 20-lecia wygnania ex- 
Kaisera, fragment biografii, odnoszący się do 
rezydencji Wilhelma w Doorn.

— Goście, którzy chcą byłemu cesarzowi zło 
żyć swoje uszanowanie, mogą zapisywać się do 
dwóch albumów, oprawnych w purpurową skó 
rę. Na jednym widnieje złote „W“, a na dru­
gim „H.“ Księga gości bywa cesarzowi codzien. 
nie przedkładana. Przegląda ją zawsze bardzo 
skrupulatnie.

Dom w dostojnym stylu holenderskich pa- 
trycjuszy, ma tylko dwa piętra. Otwierają się 
duże frontowe oszklone podwoje i dwaj na czar 
no ubrani służący wprowadzają gościa do wnę 
trza. Na stole w hallu rozpostarta jest mapa 
sztabu generalnego. Cesarza interesuje specjal­
nie front hiszpański i chiński. Małe chorą­
giewki oznaczają pozycje armii i  bywają bar­
dzo troskliwie zmieniane.

Wieczorami odbywają się wielkie i bardzo 
wesołe uczty. Na stole ustawiony jest wspania­
ły porcelanowy serwis z nowego poczdamskie­
go pałacu. Natomiast spis potraw bywa bardzo 
skromny. Ze względu na niemieckie przepisy 
dewizowe., gospodarstwo w Doorn musiało prze 
stawić się na bardzo skromny system. Pew­
nego wieczoru cesarz wziął jedno z dzL i na 
kolana i powiedział: „No, ty umiesz lepiej czy­
tać ode mnie, przeczytaj, co dzisiaj dostaniemy 
na kolację?” Maleństwo wysylabizowało: 
,.k—a—cz—k—a“. Co? już zonwu — mruczał 
cesarz — po raz który w tym tygodniu? — Ale 
Hermina stara się przede wszystkim wykorzy­
stać w kuchni produkty wiejskie...

Gościowi daje się kwiaty do ręki 1 prowadzi 
do zaciemniongeo pokoju, w którym zmarła 
cesarzowa Augusta Wiktoria. Gość kł«HT,-f  
kwiaty pa białą kapę skromnego, drewniane­
go łóżka. Na biurku stoi przeszło 50 fotografii 
dzieci i wnuków cesarskich — tutaj marzy i 
śni cesarz o dawnych dobrych berlińskich cza-

rodzin żydowskich i sześć tysięcy katolików, 
powtarzam soh« w myśli), umarliby z głodu. 
Przydzielono nam dawne stajnie. Przywieziono 
trochę słomy. A drugiego dnia zarząd miejski 
przysłał gorącej kartoflanej zupy. Pierwsza go­
rąca strawa. Potem przyszła pomoc z Warsza­
wy. Zorganizowano aprowizację, pomoc lekar­
ską, opiekę nad dziećmi, pocztę. Przystosowali > 
śray się do tych warunków. I tak przeszło trzy 
tygodnie. Ale jak to ma długo trwać? Kiedy 
to się skończy?

Po raz trzeci słyszę to pytanie. Rysy twarzy 
mego rozmówcy jakby się zmieniły, poruszyły. 
Pytanie oczywiście zawisa w powietrzu. Nikt 
nie umie dać na to odpowiedzi.

Wychodź,my na miasto. Na ulicach panuje 
niezwykle ożywiony ruch. W przeciągu jednej 
nocy ludność miasta wzrosła o sto procent. Po 
jezdni krążą karetki Czerwonego Krzyża. Widać 
kuchnie polowe. Tak jak byśmy byli w mie­
ście przyfrontowym.

Auto zatrzymuje się. Wchodzimy do wielkie­
go budynku z cegieł. Przed wojną mieściła się 
tu stajnia dla koni wojskowej szkoły jazdy. 
Dziś mieszka tu kilkuset ludzi. Fod ścianami 
rzędy sienniKów. O wiele ich mniej niż mie­
szkańców. Po przez cieple palto chwyta mnie 
przejmujące zimno murów. Wielki wysoki 
gmach nie ma ani jednego pieca. Stoimy po­
środku jakby onieśmieleni swą przypadkową, 
niepotrzebną obecnością. Po co tu przyszliśmy, 
gdy jesteśmy bezradni, gdy nic pomóc nie mo­
żemy.

Zwolna otacza nas tłum, o twarzach bladych 
i rozgorączkowanych oczach- Zrazu zalega mil­
czenie, aż wreszcie wybucha fala skarg, żalów, 
złorzeczeń. Łzy mieszane z przekleństwami. 
Jesteśmy w pierwszym kręgu piekła.

ZBIGNIEW MITZNER

sach...
Obok, w przytulnym buduarze, śledzi przy 

herbacie księżna Hermina, druga małżonka ce­
sarza. Księżna jest bardzo oczytana. Wiele rze­
czy podoba się jej w „nowych” Niemczech. Hi­
tlera zna osobiście. Jej oficjalny tytuł brzmi 
„Jej, królewsko pruska wysokość” — tytuł 
stworzony ongiś dl? drugiej żony Fryderyk? 
Wilhelma III. Cesarz jednakowoż, tak niby od 
niechcenia, zwykł mawiać przy gościach: „jej 
cesarska m o ś ć  podziela moje zdanie”...

Przestępuje próg buduaru, elastycznym kro­
kiem, jakiego nie spodziewanoby się po tym 
blisko ośmdziesięcioletnim starcu. Do ciem­
nych ubrań nosi zazwyczaj białą kamizelkę i 
białe kamasze. Teraz nosi tylko kilka pierś­
cieni, dużą szpilkę w krawacie, a w butonier­
ce miniaturowy wielki krzyż orderu „Poui; le 
merite”. v

Rozmawia żywo i bez przerwy, nie można 
wpaść mu w słowo. Rzadko zapomina jakie­
goś nazwiska czy daty. Jego zdolności orator- 
skie utrzymały się i chętnie wplata jakieś praw 
dziwie berlińskie wyrażenia. Ale nigdy nie 
mówi o sobie i o czasach od roku 1918. Uważa, 
że wtedy skończyło się jego życie, i wszyscy 
respektują to jego życzenie.

W ciepłych słowach wspomina tych, którzy 
i  podczas wygnania zachowali wobec niego 
lojalność. Anglia, tć zawsze jeszcze drażliwy 
temat, przy czym czuje się sam na poły Angli­
kiem. Podoba mu się sposób życia angielskie­
go szlachcica i ukształtował na tę modłę wie-1 
czór swojego życia. - h  *• <■

Wstaje między godziną ósmą a dziewiątą i  
przechadza się po śniadaniu w parku. Jeżeli 
wychodzi na wieś, towarzysy mu zazwyczaj 
dyskretnie dwóch policjantów. Rąbanie arze- 
wa należy do przeszłości, natomiast zajmuje 
się chętnie ogrodnictwem. Poza tym jego os­
tatnim „konikiem” jest archeologia. Po połu­
dniu, o ile nie przyjmuje gości z  Doorn, zja­
wiają się u niego przyjaciele, z którymi roz­
prawia o. archeologii «-■

Jak żyje ex-cesarz Wilhelm
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68)
„A zatem zostańmy w Bronx , i brońmy się 

przed wnioskiem o wydanie. Do widzenia!" 
SzyDko pożegnał adwokata.

Kiedy tej nocy, 27-go na 28-go września, 
szeryf więzienia w Bronx, John Hanley, za' 
glądnął przez dziurkę od klucza do celi, poruczo 
nefo jego opiece Hauptmanna, ujrzał spokoj­
nie śpiącego, równo oddychającego mężczy­
znę. Jednak w dziesięć minut później kuchnia 
więzienna zaalarmowała szeryfa. Zniknęła bo­
wiem łyżeczka ze śniadania Hauptmanna. Po­
licja rzuciła się do celi: „Gdzie jest łyżeczka7“ 
Hauptmann siedział na pryczy, spozierał na 
funkcjonariuszy z pogardą, odwrócił się i nic 
nie odpowiedział. Pytano go po raz drugi, trze­
ci, lecz mogło się wydawać, iż ten baasończyk 
nie rozumie nawet tyle po angielsku, wiele się 
był nauczył. Przymknął apatycznie oczy, sie­
dział bez mchu. szeryf zarządził przeprowadzić 
śledztwo w innej celi. Przeszukano Haupt- 
nfannA od stóp do głowy, poczem policja uaału 
się do pustej celi. Długo szukali, w końcu zna­
leźli dwie części łyżeczki w rurze odpłj wcwei, 
jedną w rurze klozetowej, drugą w palenisku. 
Obe części łyżeczki były zaostrzone, najdłuższa 
była zagięta jak nak, po wszystkich poznać by­
ło ręaę fachowca. W mieście rozeszła się po­
głoska o zamachu samobójczym Hauptmanna; 
także i  szeryf skłonny był przypuszczać coś 
podobnego. Hauptmann musiał oddać krawat­
kę, szelki, sznurowadła do butów. Łrcz sze­
ryf ple znał jeszcze przeszłości Haaptmanna. 
Detektyw Johnson nie przesłał jeszcze sprawo­
zdań z Kamieńca, w przeciwnym bowiem wy­
padku, przyszłoby szeryfowi może na myśl, że 
te zao^trzore przedmioty mogę, także służyć 
innemu celowi, a mianowicie ucieczce z więzie­
nia, ucieczce przed prześladowcami, którzy 
chcieli tego Brunona Ryszarda Hauptmanna 
dostać do New Jersey i oskarżyć go o morder­
stwo, tego Hauptmanna, dla którego już daw­
niej mury więzienne nie były problemem nie do 
rozwiązania.

Gubernator stanu New Jersey, Moore i Se­
nator Prali, który zajmował się urzędowo 
sprawami wchodzącymi w zakres sądownictwa 
tego stanu, rozmawiali o sprawie Hauptmanna.

„Kto ma prowadzić tę sprawę, tę najważniej­
szą sprawę karną, jaka kiedykolwiek przypa­
d li w udziale temu stanowi" rzucił pytanie gu­
bernator.

„Czy nie prokurator generalny?" — Takby po 
winno być, lecz prokurator generalny naszego 
■*fłu New Jersey jest bardzo młodym człowie­

kiem, który w całym swoim życiu nie przema­
wiał jeszcze w takim procesie o morderstwo".

„Gzy pani Morrow powiedziała coś Pana, pa­
rnie gubernatorze?" — „Ależ nie!"

„No widzi pan, gubernatorze, zatem pozo­
stawmy normalny bieg maszynerii sądowni- 
ahra. Gdyby LIndberghowie byli się zgłosili, 
noja ruda byłaby następująca: niechaj oni

przeznaczą jakiegoś adwokata w tym stanie. 
Ich dziecko zostało przecież porwane i gdyby 
zechcieli mieć jakiegoś specjalnego adwokata 
stanu, można by się na tc zgodzić. Ale ponieważ 
Lindberghowie, powściągliwi i nie mający żad­
nych pretensji, jak zwykle, nie zgłosili się, po­
winno to być dla nas wprost cstrzeżeniem: 
sądźcie sprawiedliwie. W tym wypadkn za­
wiodło tyle starych, doświadczonych ludzi, 
dlaczego nie miałby młody, żywotny człow.ek, 
popróbować swego talentu, człowiek, który 
przecież musi być nie byle kim, skoro w tak 
wczesnych latach został prokuratorem gene­
ralnym tego stanu?" — Gubernator nie miał 
na to co odpowiedzieć i tak więc prokurator 
generalny Dawid T. V, ilentz otrzyma polecenie 
przejęcia w swe ręce sprawy Lindbergha 1 po­
prowadzenia jej aż do końca. Dawid T. W ilentz 
nie namyślał się długo. Tnn elegancki brunet, 
którego rodzice przywędrowali tu z Odessy, 
nauczył się w czasie długich lat studiów, Lie 
dy nie miał często na chleb, co to znaczy wy­
konywać obowiązki. I zawsze spełniał ten nie­
zwykle uzdolniony człowiek swój obowiązek. 
Także i teraz, kiedy jego stan powołał go do 
czynu, nie zawahał się ani przez minutę, ten 
człowiek, który nie przemawiał jeszcze nigdy 
jako oskarżyciel stanowy w procesie o zamor­
dowanie przed przysięgłymi. Teraz znalazł się 
w ośrodku zainteresowań opinii publicznej. 
Rzucił się do materiału, w jego pokoju pię­
trzyły się stosy akt, jedna konferencja goniła 
następną i prokurator generalny, który do­
tychczas śledził tylko sprawę Lindbergha w re­
lacjach gazet, stał się w przeciąga tygodnia 
najlepszym znawcą w tej materii. Poroznmlał 
się ze swymi podwładnymi, z prokuratorem 
Hauck‘em, przynależnym do Hunderton i 
wniósł sam skargę przed przysięgłymi swego 
okręgu. Po pięciogodzinnym posiedzeniu wnie­
śli przysięgli skargę o morderstwo przeciw 
Hauptmannowi.

I znowu podobnie jak w Bronx zabrali głos 
Osborn i Kóhler i Cor don i Lindbergh. Pro­
kuratura przedstawiła również i jednego nowe­
go człowieka: Milliarda Whited, który wvłonll 
się z zamierzchłych czasów. Przed dwoma i 
pół laty opowiadał Whited, biedak z Hopewell, 
który przeniósł się do Lambertsville, również 
w stanie New Jersey, swą historię o mężczyźnie 
ze szpiczastą bródką i bladymi policzkami. Te­
raz, trzydzieści miesięcy po jego pierwszym 
przesłuchaniu przed policją w New Jersey, do­
szedł znów do głosu.

Cieśla z Kamieńca stal pod zarzutem skar­
gi o morderstwo. Groziło już wydanie przestę­
pcy, a wraz z wydaniem zanosiło się na wielki 
proces, lecz więzień, trwał stale przy swych 
twierdzeniach, stali- podawał; źe pieniądze o- 
trzymał od Izydora Fischa. W obecności swego 
adwokata pizyjął po raz pierwszy reporterów. 
Zasypali go pytaniami: „Gzy pan... czy pan... 
czy pan..." „Nie... nie— nie—", odpowiedź obo­

jętna, po krótkim namyśle. „Mój przyjaciel, 
Izydor Fisch, dał mi te pieniądze".

V.
Izydor Fisch, — leżał już na cmentarzu w 

Lipsku. Powoli napływały sprawozdania de- 
detktywa wysłanego do Niemiec. Mówił on z 
krewnymi tegc Izydora Fisch w Lipska, u któ­
rych ten chory na gruźlicę człowiek zmarł. 
Pod koniec roku 1933 nie miał prawieże śrou 
ków do życia, ten n.eszczęd.wieę, którego gło­
su nie można już było zrozumieć, którego gna­
ło do Europy właściwie tylko życzenie, by 
umrzeć w mieście swej młodości, obok brata 
Pinkusa i siostry Hanny. Rodzina Fischów 
wygnana z granicy polsko-rosyjskiej została 
gościnnie przyjęta przez Lipsk. Dopiero po 
wielu, wielu lalach powędrował Izydor Fisch 
do Ameryki. Życiu jego nie przyświecała szczę­
śliwa gwiazda. Nad jego młodością zawisł cień 
pogromów, w kwiecie wieku trawiła go i  ni­
szczyła choroba, Izydor Fisch, którego siły 
opuszczały, a nieustający kaszel wyczerpywał 
wstrząsane nim dało, ni< mógł zabrać się do 
pracy. W małym pokoiku walczył z wzrastają­
cym kaszlem. Często wyprowaozał się, kiedy 
brak mu było pieniędzy na zapłatę komornego 
Potem przesypiał noc na ławce w parku, lub 
w korytarzu koiejkl podziemnej, tam, gdzie 
zazwyczaj nocują bezdomni w Nowym Jorku. 
Dla tego człowieka więc, który nie żywił już 
żadnej nadziei, jasnym płomyczkiem, było za­
poznanie się przez sw go starego znajomego z 
Europy, przez Henry‘ego Unlig, w lecie 1932 
z Brunonem Ryszardem Hauptmannem. Ten 
Hauptmann, który miai zmysł dla wsz; rstkici 
Interesów, człowiek obrotny i nic pozbawiony 
kapitała, pokumał się z jm  Izydorem Fischeir 
i próbował wraz z nowo pozyskanym przyja­
cielem założyć skład futer. Lecz dla takich in­
teresów nie była teraz odpowiednia pora, 
prócz tego Fisch nie Dosiadał żywotności 
Hauptmanna, który potrafił dziś zakupić re­
staurację, by jutro sprzedać ją ze zyskiem, 
który zawsze był przy pieniądzach, do które­
go świat ł życie zdawały się uśmiechać, które­
go żona pracowała, podczas gdy on chodził na 
polowanie, lub odbywał wycieczki z uroczym 
manekinem Anitą Lutzenburg.

Tak więc Fisch powziął postanowienie po­
wrotu do Europy, zamiar o jakim mówił je­
szcze przed zawarciem znajomości z Haupt 
mannem. Już niejednokrotnie zamawiał miej­
sce w Linii Okrętowej — raz 12-go maja 1932, 
nie zapomni tej godziny, było to bowiem w 
dniu, kiedy znaleziono w lesie w Hopewell nie­
żywe dziecko Lindberghów — zawsze brak mu 
było pieniędzy, W sierpniu 197 3 przeczuwał 
zbliżającą się śmierć, zapożyczył się. Tanie i  
Hauptmann dał mu parę dolarów. Fisch roz­
począł swą ostatnią podróż. Stary ojciec, Salo- 
mon Fisch patrzył na swego skazanego na 
śmierć syna, któremu nie mógł oddać do dy­

spozycji łóżka. (c, d, n.)
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138033 139243 

140081 734 857 141135 330 523 728 977 
l*'.i>64 6 6  lt4262 471 14S340 146116 79 
612 147275 430 861 148077 297 J76 491 
149103 793 

150346 96 456 532 702 151019 180 622 
152134 595 153254 563 154368 619 155408 
777 156176 463 91 113 6 8  321 137079 158316 
93 404 627 3y> U 9 *28 9<4

Radio na dziś
Poniedziałek, 21 listopada

t o m k i dziennik  sportow y; 15 T ea tr  w yobraźn i d la  m ło­
dzieży: „L istopadów y dzień" słuchow isko Zofii B ogdań­
sk ie j (z ok J0-Uvla obrony  Lw ow a); 15.30 M uzyka ob ia­
dow a w w yk. orkics-.-y salonow ej rózg i, poznańsk ie j pod 
d yr. E. R aal.esolłi D ziennik  popołudniow y; 10.05 Z War­
szaw y W iadom ości gospodarczo; 10.15 K ro n ik a  naukowa: 
d y iilri społeczne, w ygł. dr A . H ertz; 10.30 R ecital fo rtep . 
Zotgn. G rzybow skiego: 11 , 0  prom ieniach rada i  Roent­
gena 1 odczyt w ygi. dr Cezary Paw łow ski; 1745 Opu- 
.Wleśc o B acbn : S ie ro tk a  muzyk, w  o pr. L. K am ieńskiego; 
18 L ekarz  na odł asach s nbległyeh  stu leci — odczyt wygL  
G o lberg ; 18.10 Tańce ortyztyezne w wyk. a ltow io listy  St. 
ScL ielcLkorna. P rzy ftrtep lan le  M. OrlidiLa; 18.30 P io­
senka lw ow ska w  b iega lat dziejow ych auJyeja w opr. 
W . Budzyńskiego; 11 Aud. żołniersku, 11.30 Koncert ro i­
ł y  wkuwy w w ykonania orkleatry A . Hermana; 20.35 Dzien­
nik wieczorny, wladum. metoorol. 1 aportowe, Hasz pro- 
in n a  na jutro; 21 P izem uw leale min. K alińskiego; 21.10 
R ecital ip iew aczy A dy Sary, prz y  fort. prof. L. Urateln; 
{1 ,4 4  Nowości literackie — omówi Z. Szweykowski, prof. 
U, j .  ? . ;  33 W e oi? audycja m nzyezno-siowna: a) Skecz

m uzyczny K. K rum iow skiego  p t.: „ P o r re t  w u jaszk a" , — 
lu s tr , m uzyczna W. G eigera ; b) K oncert rozryw kow y w 
w ek . o rk ie s try  salonow ej Zw iązku zaw odow ych m uzy­
ków pod k ie r. W. G eigera ; 23—23.05 O sta tn ie  wiadom ości 
az len n lk a  w 'eczcrnego, kom u n ik a t m eteor.

STACJE ZAGRANICZNE
JERO ZO LIM A  (440.1) 1( Sygnał czasu, komunl-

r lk at m eteoi., dziennik s.leczo 'n y  (po h eb ra jsk u ). 19 Re­
c ita l śpiewaczy aopranlstkj A dy Schorr, w progr. pleśni 
palestyńskie. 11.45 Kurs hebrajskiego dla początkujących, 
prowadzi dr F . Simon. 20 Koncert angielsk iej orkiestry  
królew skie] pod dyr. kapitana O. M illera. 20.15 Koiu. 
m eteorol, dslennlk w ieczorny (po angielska); 20.30 „Sto­
sunki międzynarodowe" pogad. polityczna G. Llchthelm a. 
20.45 M uzyka fortepianow a z p ły t. 21 K onlee programu. 
18 BEOORAD- W nzysa cygańska. DROITWICH: Solo na 

czterech tletaeh, 18.20 M uzyka rozrywkowa. LONDYN 
BEG.t 18 And. dla dzieci. OSLO: Koncert rozryw kowy; 
LATH1: 18.40 Koncert kw artetu sm yczkowego. BEN- 
NES: 18.45 Muzyka kameralna.

13 TALLIN: Koncert orkiestrowy. BYGA: 13.1J> Łotewskie 
pleśni Indowe, B Eli RSELA FRANC.: M uzyka cygań­
ska. OSLO: 10.35 Program  rozryw kowy. LONDYN

BEG.: 13.40 A ngielska muzyka fortepian. LUKSEM­
BURG: 19 4! Koncert m uzyki czeskoslowacklej.

20 BEOORAD: M uzyka Indowa DROITWICH: „W ponie­
działek o ósme]" -u muzyczny program rozrywk. KO­
PENHAGA: Koncert chóru TALLIN: M uzyka norwe­
ska. WIE2A EIFFLA: Koncer sol-s 0w. HILVERSUM  
II.: 20.10 Trio „Dumka" — Dworzaka. 20.50 „Stworzenie 
świata" ■ oratorium H aydna. RADIO ROMANIA: 20.30 
Muzyka kameralna. SOTTENS: Koncert sym foniczny. 
MEDIOLAN: Muzyka rozrywkowa. SZTOKHOLM: 20.40 
„Ro»b Merla" — operetka Frlmla<

21 BRUKSF.LA PRANO.: „Orlątko" — opera H oneggera
1 Iberta. MEDIOLAN: „Don Pasąnale" — opera Donl* 
zettlego. EZYM: Program  rozryw kowy. RENNES; Kon­
cert orkiestrowy. LILLE: Koncert popalam y, 21J0 
K oncert sym foniczny. TALLIN: 2110 Estońska m uzyka  
rozrywkowa. DROITWICH: M uzyka taneczna. POSTE  
PARIS1EN : 21.20 R adlokabaret RADIO PA R IS: 21.30 
„Lr m artnla dc Carabas" — komedłoopera. POR- 
D EA UX: Teatr wyobraźni. P A R IS  PTT.: 21.40 „Fidelio"  
— opera Beethoyena.

21 FLORENCJA: M nzyka taneeana LONDYN REG.: Kon- 
eert orkiestrow y. RZYM: Koncert orkiestrow y. TULU­
ZA: Koncert rozryw kowy. BRUKSELA PLAM.: Kon- 
eert ork. sym fonicznej 1 solistów . KOPENHAGA: 22.10 
K oncert. OSLO: 2245 K oncert rozryw kow y. RADIO  
ROMANIA: Koncert ammy. SZTOKHOLM: Sn lta  liry  
czaa L ą n oojia ijl



„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 21 listopada 1938 r. 7

Człowiek, 
którego jeszcze 

nie rozstrzelono...
Woroszyłom, wódz armii sowieckiej

Austriackie skargi
Wzmaga się propaganda, ucisk, 

niezadowolenie

Marszałek Woroszyłow stoi obecnie —  jak 
wiadomo na czele armii czerwonej. Warto 
zwrócić uwagę na tę interesującą sylwetkę 
jednego z  nielicznych panów dzisiejszej Ro­
sji, dotąd jeszcze nie rozstrzelanego...

Woroszyłow ma dziś 57 lat. Urodził się w 
rodzime chłopskiej.' Jego ojciec był stróżem  
kolejowym. Dzisiejszy marszałek bardzo 
wcześnie poznał nędzę i głód. Był pastuchem, 
żebrał razem z siostrą* potem pracował za 
grosze w  Zagłębiu Donieckim. —  Odznaczał 
się żywym temperamentem. — Wkrótce też 
przystąpił do grup rewolucyjnych w swym  
rodzinnym mieście Ługańsku. Używał pseu­
donimu „Wałodźka”. Aresztowany w Ługań 
Sku w 1905 roku uwolniony został z więzie­
nia prz-emocą przez robotników. W 1906 ro­
ku spotyka w Petersburgu Lenina. Jest ocza 
rowany: uważa go za proroka, którego każ­
de słowo jest objawieniem. Woroszyłow wra 
ca do Ługańska, zostaje ponownie aresztowa 
ny i zesłany w 1907 roku na 3 lata do gub. 
archangielskiej.

Wielki patriota, wstępuje do armii w  1914 
roku i wkrótce zostaje wysłany na front. Zdo 
bywa odznaczenia i stopień sierżanta. Nad­
chodzi rewolucja lutowa... Woroszyłow jako 
członek związku delegatów rad żołnierskich 
i  robotniczych przyjmuje w Petersburgu Le­
nina. Choć Woroszyłowi brak kultury, ślepo 
idzie z prądem i prędko robi karierę. Przez 
krótki okres czasu pracuje razem z Dzierżyń 
fikim w czerezwyczajce, ale uczciwy charak­
ter każe mu zrezygnować z tej „pracy”. W 
lutym 1918 r. Niemcy odcinają Ukrainę od 
Rosji i Woroszyłow zostaje dowódcą 5 armii 
sowieckiej. Pobity przez Niemców pod Char 
kowem i Rodakowem, przez Kozaków gen. 
Krasnowa pod Stanicą Morozowską, staje  
następnie na czele 10 sow. armii, której ko­
misarzem politycznym był wówczas Stalin, 
już wtedy intrygujący przeciw Trockiemu. W 
1919 roku Woroszyłow ustępuje miejsca Bu- 
dzlennemu i sam tworzy pierwszą konną 
armię. Przy 25 st. mrozu zadaje „białym” 
klęskę w bezludnym Salskim Stepie, co przy 
sparza mu legendarnej sławy.

Podczas najazdu na Polskę w 1920 r. ulega 
jąc namowom Stalina, Woroszyłow zamiast 
na Lublin peszedł na Lwów. Pobity przez lta 
walerię polską cofa się, robiąc po drodze po 
gromy.

Dziś Woroszyłow znajduje się również w  
rękach Stalina i  bezkrytycznie spełnia jego 
rozkazy. Długie przebywanie u Władzy uczy 
niło go zarozumiałym. Wierzy bezkrytycznie 
w swój wielki talent wojskowy... —  Wciągnię 
ty  w intrygi Kremla cieszy się jednak ogrom 
ną sympatią armii i dlatego Stalin trzyma 
go przy sobie. Panuje zresztą ogólne prze­
konanie, i e  Woroszyłow ma wrodzony zdro 
wy rozsądek, wiele energii i  skromności, za­
sadniczo nie lubi rozgłosu.

WIEDEŃ, w listopadzie.
Krajem w Europie najbardziej przez los do­

świadczonym jest mała Austria. W ciągu 20-tu 
przeszło lat mieszkańcy jej przeżyli upadek 
trzech regime‘ów, byli obiektem czterech ustro. 
jów, kłaniali się, błogosławili i... przeklinali 
nowych, wciąż zmieniających się panów. Ce­
sarstwo, rządy socjalistyczne, „autorytatywny” 
ustrój Dolłfussa i Schuschnigga, hitlerowski 
narodowy socjalizm... Przeciętny obywatel z 
nad błękitnego Dunaju, mający dzis około 
50-tki nt własne oczy widział, na własnej skó­
rze odczuł te szybko po sobie następujące zmia 
ny, w każdjra „okresie przejściowym”, gdy 
trzeszczały wiązania systemu, witał z nadzieją 
lepszego jutra nieznane, które nadchodziło. Cóż 
taki człowiek czuje i myśli dziś, gdy... ponow­
nie rozczarował się?

Marzenia górne! » .  durne
Gdy „system Schuschnigga” chylił się ku 

zmierzchowi, gdy nadeszły dni marcowe Anno 
Domini 1938, w Austrii było ile: bezrobocie, 
niepewność, obuwa wojny, postękujące rozprzę 
żenie. Przyszedł Hitler, nadeszły pięKne ani 
pierwszej dekady kwietnia: upojenie „An
schlussem", fackelzugi, parademai|che, wiel­
kie obietnice, odurzeaie tempem dokonywują- 
cych się przemian, plebiscyt: „Ja”, „Sieg-nei.1 — 
złote góry in spe...

Ale minął 10 kwietnia, przyszedł dzień po­
wszedni: SA, SS, Prusacy, nowy porządek. Bru 
talna pięść szturmowca prędko otrzeźwiła tkwią 
cego w marzeniach „Gemutlichkeitu"- Austria- 
ka-funtastę. Poczęły się rugi z posad, zapełniły 
się więzienia, obozy koncentracyjne, znikły par 
tie, stowarzyszenia, kluby. Szła akcja „GleięL- 
schaltungu”. Równolegle rosła drożyzna, 
spadały zarobki, znikały: masło, tłuszcze, do­
bre pieczywo, dobre mięso, owoce... Nadeszły 
złe czasy, pogarszając się w tempie zawrotnym, 
w ciągu kilku miesięcy trzeba było dociągnąć 
do tego „poziomu”, który reszta Niemiec osiąg­
nęła w ciągu 5-ciu lat panowania hitleryzmu. 
To szło crescendo...

Prysły marzenia
Wraz z tym pryskały marzenia: szary czło­

wiek, ten sam, który kiedyś wielbił sprawie­
dliwego cesarza, potem chwalił socjalną de­
mokrację. by z kolei zachwycać się „Frontem 
Ojczyźnianym”, widział rozpadający się w gru 
zy gmach marzeń narodowo - socjalistycznych. 
Oszukano go po raz czwarty i, jak dotąd, naj­
okrutniejszy. Niepewny pracy, jutra, narażony 
na Utratę zajęcia każdej chwili wskutek denun 
cjacji, podejrzenia, zemsty, zglajchszaltowany, 
komenderowany, organizowany, maszerujący 
ciągle i stale; pozbawiony wpływu na własne 
dzieci, którymi „zajęły się” już „Hitlerjugend” 
i „Bund der ćeutschen Madehen”; „szkolony” 
politycznie, śpiewający, gimnastykujący się — 
Austriak widzi, że go oszukano.

Jeśli jest wojskowym — dostał nowych prze. 
łożonych — z Rzeszy, jeśli jest policjantem — 
tak samo. Jeśli jest robotnikiem — znalazł się 
we „Froncie Pracy”, jeśli jest urzędnikiem — 
tak samo. Wszędzie go uczą, pairzą z góry, lek­
ceważą...

Jeśli jest kupcem... Początkowo zdawało się, 
że nastały czasy dobrej koniunktury. Zlecieli 
się ludzie z Rzeszy, kupowano wszystko, wszę­
dzie. Szybko okazało się jednak, że łatwo było 
sprzedać za bezcen, ale znacznie trudniej... uzu­
pełnić zapasy. Trzeba było za wszystko znacz­
nie drożej płacić, i to za namiastki. W dodatku 
wyznaczono ceny maksymalne, . posypały się 
kary za lichwę...

Węszę
W Austrii żyć i pracować może dziś tylko 

ten, kto myśli „urzędowo”, ma dobrą opinię 
u bonzów partyjnych, jest w siu procentach 
prawomyślny. Ani wśród przyjaciół* ani wśród

najbliższych nikt nie pozwoli sobie na luksus 
głośnego myślenia, jeśli przez ten proces psy­
chiczny rozumieć co innego niż bezmyślne a- 
probowanie tego, co się... nie podoba. Już o to 
dbają szpicle, a jest ich legion, docierają wszę­
dzie. Wiedzą co mówisz, z kim się zadajesz, o 
wszystkim donoszą.

Zamknąłbyś się tedy chętnie w  domu, poczy­
tał książkę, uciekł od rzeczy wistości. Wielu pró 
buje to robić, choć i to niełatwe. Biblioteki, czy­
telnie publiczne zostały „oczyszczone” i uzupeł­
nione książkami, specjalnie zalecanymi. „Hitler 
jungę Quex“, „SA maischicrt”, „Vier Jahre 
Schmach unter Scnuschnigg” i t. d. i t. d. No, 
i naturalnie „Mein Kampf” Hitlera. Jeśli zresz­
tą wytrzasnąłeś skąd jakąś dobrą, przypada­
jącą ci do gusut, książkę — bądź ostrożny, ścia 
ny mają nie tylko uszy, ale i oczy i A książka 
może „niebłagonadiożna” — może autorem jej 
jest, Boże uchroń, emigrant, jakiś Mann, Zweig 
czy Feuchtwaiigerl... A to już na pewno ktoś 
wywęszy • M

Węszą wszędzie, za wszystkim: czyś rasowo 
i politycznie „dobrze” ożeniony, czy z babkę 
twoją i twej żony wszystko w porządku, czy 
any nie jesteś zbyt ., religijny! Dziś w Austrii 
„za częste” odwiedzanie świątyń prowadzi cze 
sem do... obozu w Dachau...

Pięta Achillesa
W dodatku jeszcze ta propaganda zohydza­

jąca wszystko, co nie hitlerowside 1 nie nie­
mieckie, piejąca hymny pochwalne na ćześć 
tego, co dostatecznie już... obmierzło. Te gaze­
ty! Coraz ich mniej zresztą. W samym Wiedniu 
zamknięto w  ciągu kilku miesięcy: „Reichs- 
post”, „Tag”, -,Stunde“, „Morgen”, „Tele- 

graph”, „Echo”, „Neuer Wiener Tagblatt” i 
.Wiener Ńeuesten Nachrichten” zaś skasowały 

po jednym wydaniu.
Austria zosiała *qów oszukana. Nigdzie też 

w Trzeciej Rzeszy fala niezadowolenia nie pod 
nosi się tak szybko, jak nad Dunajem Położy­
ły jej na krótko tamę wypadki wrześniowe, 
propagandowy bluff wojenny, który po Mo­
nachium w fanfarach zwycięstwa niósł znów 
na falach eteru, w przemówieniach „wodzów” 
i „leiterów” obietnice lepszych czasów... I to 
jednak przeminęło, Austriak znów czuje się o- 
szukany. Znów, po cichu, złości się i buntuje, 
marzy o „Zmierzchu bogów”, o prawdziwie 
Wreszcie dobrych czasach...

Tym razem długo chyba przyjdzie mu cze­
kać. Długo jednak, kto wie czy nie zawsze, 
Austria będzie niebezpieczną piętą brunatnego 
Achillesa... A. B.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Poniedziałek: Wieczorem przedstawieni* nie 

będzie.
TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7.

(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 
Poniedziałek, godz 8.45 wlecz.: „Symche 

Płachtę”-
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Granica” (Barszczewska, Wysocka, 
Samborski i in.).

APOLLO; „Chicago” (Tyrone Power, Alice 
Paye, Don Ameche i  in.).

ATLANTIC: „Korsarze* (Fredr‘.t March) i 
„Bitwa na Brodwayu” (Victor Mac Laglen). 

LOPP: „ósma żona Sinobrodego”.
PROMIEŃ: „Druga mtodość” (Stępowski I 

Gorczyńska).
SCALA: Jezebel (Bette Pavls).
STELLA: „Czarny Korsarz”.
SZTUKA: „Florian”. £
ŚWIT: „Ostatnia brygada* .

noeza-Stępowski, Sawan).
UCIECHA: Więzienie bez krat (w roli głów­

nej Corinne Luchaire).
WANDA: „Czardasz” Szóke Szakali, June 

Kinght i  in.)
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Francja została oszukana 
w Monachium

Hitler wcale nie czuł się mocno, gdy 
dyktował swe warunki

Niebezpiecznie jest zaczynać wojnę,  gdy się ma przeciwko sobie 
katolicyzm i żydostwo  — mówi Tardieu

W miesięczniku „La rcvue de France’’ uka 
że się większy artykuł Tardieu o wewnętrz­
nej i zagranicznej polityce Francji po umo­
wie monachijskiej. — Dziennik „Jour’ miał 
możność zaznajomić się z tym artykułem i 
opublikował zeń najistotniejsze ustępy.

Tardieu — jeden z autorów traktatu wer­
salskiego, mąz stanu prawicy, który był 
trzy razy premierem i dwanaście razy mi­
nistrem, dochodzi do wniosku, że w Mona­
chium Francja została oszukana.

„Czyż nie jest zupełnie widoczne, że ba­
wiono się nami przez cały czas? Niemcy nie 
były w stanie udźwignąć ciężaru wojny pow 
szechnej. Armia niemjecka cierpi na brak 
kadr, „linia Zygfryda” jeszcze nie jest u- 
kończona, zapasów Goeringa wystarczyłoby 
najwyżej na 6 miesięcy. W obecnych warun­
kach blokada jest dla Niemiec straszną groź 
bą. straszniejszą, niż kiedykolwiek indziej. 
Całe Włochy poczynając od króla, aj koń­
cząc na ostatnim obywatelu, okazały rezer­
wę wobec pretensji osi Rzym — Berlin. 
Oprócz tego aaiwsze niebezpieczne jlest za­
czynać wojną, mając przeciwko sobie kato­
licyzm i żydowstwo”.

Z tych wszystkich względów Niemcy oczy 
wiście bały się wojny i nie życzyły- jej sobie. 
Chwyciły się one szantażu, mając nadzieję 
osiągnięcia wszystkiego bez jednego wystrza 
łu.

„Ruch sudecki był od pocz.tku do końca 
„trickiem’". Przez dwadzieścia lat z rzędtu 
nikt w Niemczech nawet nie wspomniał o 
terrorze, o męczennikach, o „z, brudni czym 
reżymie” czeskim na terytoriach sudeckich. 
W Wersalu Niemcy nawet nie mówili o Su­
derach. Liga Narodów zarejestrowała setki 
skarg Niemiec na ucisk, który cierpieć mu­
siała rzekomo mniejszość niemiecka w róż­
nych kra jach, ale w ciągu 12 lat nie było ani 
jednej skargi, która dotyczyłaby Niemców 
czeskich.

W ten sposób cała łustoria sudecka jest 
kompletnym bluffem i kłamstwem. W roku 
1932 w Locamo Niemcy oświadczyły, że u- 
znają integralność Czechosłowacji. Po znie 
sieniu okupacji Nadrenii, te same Niemcy 
Uroczyście oświadczyły, że niczego im wię­
cej nie potrzeba. Po „anschlussie” 11 i 12 
marca 1938 roku, Niemcy przyrzekły rządo 
wi praskiemu trzymać swe wojska w odle­
głości 15 km. od gramcy i w razie potrzeby

rozstrzygnąć sprawy sporne drogą arbitra­
żu.

Ale gdy anschluss został załatwiony, wyda 
rżenia zaczęły się rozwijać w przyśpieszonym 
tempie. Zebrał się kongres norymberski. 
Wkrótce została zlikwidowana misja Runci- 
mana. W chwili gdy Chamberlain przybył do 
Berchtesgaden, Henlein wszczął powstanie. 
Osławieni „męczennicy” przekształcili się w 
oddziały ochotnicze. W Godesbergu Niemcy 
powiększyły dziesięciokrotnie swe żądania. 
Tak, zostaliśmy ograni — a Kosztowało to  
nas drogo i moralnie i materialnie. Utraci­
liśmy zaufanie mniejszych państw; przyczy 
niliśmy się do unicestwienia ostatniej prze­
szkody, odgradzającej Niemcy od drogi na 
wschód; wyrzekliśmy się prawa, uznaliśmy 
pierwszeństwo siły; zabiliśmy państwo, utwo 
j zone przez nas razem z Anglią —  i wyda­
liśmy Niemcom broń, którą zwrócą w przy­
szłej wojnie przeciwko nam samym.  _____

Wszystko to jest olbrzymim sukcesem Nie 
miec, sukcesem, z którego nikt u nas mc nie 
zrozumiał: wszyscy byli zajęci tym, że wy­
suwali pretensje (a propos zupełnie uspra 
wiedliwione) do ludzi, którzy w ciągu 5 lat 
z rzędu głosowali przeciwko kredytom wojen 
nym i wobec tego przyczynili się do naszego 
rozbrojenia —  co nie przeszkodziło im, pod­
czas monachijskich dni, żądać użycia siły...”

Komentując artykuł Tardieu „Epoque” 
pisze:

„Tardieu znalazł właściwe słowo* zostaliś 
my „ograni”, ograni, jak dzieci Hitler dosko 
nale wiedział, że obie demokracje, drżące ze 
strachu, nie napadną na Niemcy. Z drugiej 
strony wiedział on, że jeśli sprawa rozwinie 
się źle — Mussolini w ostatniej chwili wyba­
wi Niemcy propozycją arbitrażu. W ten spo­
sób Hitler grał na pewniaka, bez ryzyKa prze 
grania. Z kolosalnego bLuffu, zastosowanego 
przez fulirera, Niemcy wyciągnęły maksi­

mum korzyści. Gdyby demokracje zajęły mo 
cne pozycje, gdyby zdobyły się na odwagę 
odrzucenia arbitrażu monachijskiego gdyby 
udpuwiedziały na manewr Niemiec i na groź 
by fiihrera ostrą ofensywą dyplomatyczną i 
kontr - groźbami — skapitulowałby Hitler 
(który już raz ustąpił 21 maja). — J rację 
miał dziennikarz angielski Steed, który opo 
wiadał w Londynie, że cały ustrój hitlerow­
ski mógłby się rozwalić, nie wytrzymawszy 
a)armu przedwojennego, wrzenia w Austrii i 
opozycji katolików...”

Dlaczego Mussolini nie chciał przyjgć
braci Tharaud?

Znani literaci francuscy bracia Jeronpe i Je­
an Tharaud stanowiący ciekawą spółkę autor­
ską, bawili niedawno w Rzymie i chcieli ko- i 
niecznie mieć wywiad z Mussolinim. Wywiadu ' 
im odmówiono, a dlaczego opowiadają nam bra 
cia Tharaud na łamach „Figara":

„Polityczna temperatura w Rzymie była 
wprost lodowata. Mimo to zwróciliśmy się do 
p. Rocco, urzę*lnika regulującego stosunki mię 
dzy prasą a rządem, z prośbą, czy nie mogli­
byśmy widzieć Mussoliniego, który jeszcze 
przed dwoma laty tak swobodnie z nami roz­
mawiał. Ach, ładnie wpadliśmy, Przede wszy­
stkim Mussolini zdaje się nie przyjmuje teraz 
w ogóle nikogo, nawet ambasadorów... A po- 
łtin nie mieliśmy racji, przypuszczając, że na- 
5.?? dwie książki o Abisynii i Hiszpanii, które

bynajmnej nie były wrogie dla Włoch, ułatwią 
nam drogę do Mussoliniego. Zawiedliśmy się 
jednak stanowczo. Odpowiedź brzmiała: „Ofi­
cjalna wizyta braci Tharaud jest niepożąda­
na". Gdyśmy się spytali o powody, odpowie­
dziano nam: „Nie należy nalegać, niech raczej 
bracia Thar lud uderzą się w piersi ze skruchą" 
Uczyniliśmy to i niczego złego nie mogliśmy 
znaleźć w sobie, chyba tylko to, że na tych ła­
mach napisaliśmy artykuł, opisujący wydarze­
nie na froncie hiszpańskim, które mogliśmy 
sami skontrolować. Po zdobyciu mianowicie 
Leridy miała armia nacjonalistyczna drogę o- 
twartą do morza w kierunku Tortosy. Zajęto 
właśnie to miasto, gdy zluzowano dywizję bas­
kijską i zastąpiono ją dywizją czarnych ko­
szul włoskich. Gdy się wojska rządowe o tym

—  a to pan zna?
PO SPOTKANIU PARYSKIM

— A więc jednak, proszę pana, doszło do 
porozumienia!

— Gdzie? W Hiszpanii 1
— Nie.
— W Chinach?
— Nie!
— Więc gdzie? „
— W angielskiej rOTżiftie królewskiej (

WSZYSTKO MOŻLIWE 
Ludność Sowietów uskarża się na rygorys­

tyczny sposób ściągania podatków przez egze 
kutorów skarbowych. W wielu miejscowoś­
ciach doszło z tego powodu do ostrych zajść 
pomiędzy ludnością a komornikami, którzy w 
asyście oddziałów specjalnych wojsk egzekwu­
ją zaległe należności.

Maluczko, a nawet egzekucja podatkójw w 
Sowietach będzie odbywała się przy pomcoy 
plutonów egzekucyjnych.
MAŁA KOBIETEA 

Dziesięcioletnia Zosia zacho wuje się w  szko­
le bardzo niesfornie,

— Zdaje się — mówi nauczyciel, — że będę 
musiał zatrzymać cię po lekcjach w klasie!

— bardzo proszę! — odpowiada dziewczyn­
ka. — Jeżeli tylko żona pana profesora nie bę­
dzie miała nic przeciwko temu, że pan profe­
sor spóźni się na obiad.
UŁATWIENIE

Do siedzącego w kawiarki adwokata B ,. przy 
siada się jakiś nudny jegomość przypadkowo 
poznany przed pźłspma tygodniami.

— No i cóż słychać u pana mecenasa?
— Dziękuję, dobrze...
— A jak się miewa szanowna małżonka?
— Doskonale.
— A dziec ?
— Śwdetnie.
— Hm... A czcigodni rodzice ?
— Znakomicie.
„Rozmowa" urywa się. Następuje dłuższa 

chwila ciszy. Przerywa ją mecenas:
A trzeba panu wiedzieć, że ja mam jeszcze 

babkę!...

dowiedziały, podjęły natychmiast kontrofen: 
wę i odrzuciły Włochów o dwanaście kiion 
trów wstecz. Zaznaczyliśmy wtenczas, że te 
rodź: u epizody wydarzają się w każdej w 
nie i że nie można z tego wnioskować a ma 
bitnośei Włochów. Widocznie jednak tyle j 
drwiono z Włochów jako żołnierzy — i to b 
dzo często niesłusznie, — że takie niewin 
sprawozdanie dziennikarskie podziałało ja 
obraza nie do przebaczenia. Można jeszcze i 
zumieć tego rodzaju wrażliwość, ate zrozum 
juz nie można tego, co się wydarzyło właG 
niedawno. Gdy Musolini w tygodniu, popr 
dzającym konferencję monachijską, wygłas 
we wszystkich miastach północnych Włc 
płomienne mowy, można nyło widzieć na ti 
bunie cztery symboliczne figury będące n 
jako ucieleśnieniem czterech zwycięstwa A ji 
nym z tych zwycięstw była Tortosa. Tu n 
siał się ktoś na prawdę pomylić, ale nie n 
panie Rocco..." * (__^
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„Posłałem go na tamten świat"
Wyznanre w celi podsfawą oskarżenia

N a posterunek P. P. w Wieliczce zgłosił się t 
dnia 26 grudnia ub. roku Jan Mielec i podał 
Ze tejże nocy zmarł kolega jego Józef Tuteja ; 
który przed śmiercią zeznał, że został pobity 
przez dwóch znajomych, a to 27-letniego Ed- 
munda Kasperczyka, murarza i 19-letniego i 
Abrahama Steinberga, robotnika. j

Jak się okazało, Tuteja został ranny w gło ! 
wę i doznał złamania czaszki oraz ranny był 
trzykrotnie w nogę. Rana głowy spowoJowa 
ła u niego śmierć.

Na tej podstawie aresztowano Kasper czy 
ka i Steinberga, których jednak w dniu 10 
■tycznia Dr. zwolniono i sprawę przeciwko 
nim, dla braku dowodów winy, umorzono, j 

W kwietniu br. sprawa przybrała jednak j

sensacyjny obrót. Steinberg i Kasperczyk, 
którzy przebywali wówczas w areszcie wielie 
kim w związku z inną sprawą, przyznali się 
wobec współwięźnia Józefa Datki, że rze­
czywiście brali udział w bójce w wyniku któ 
rej Tuteja zmarł. Niezależnie od tego stwier 
dzono, że Kasperczyk, okazując bliznę na rę 
ce do n̂aricj, w czasie bójki z Tuteją wyraził 
się „Zrobił mi to Tuteja, ale nie szkodzi, bo 
ja go posłałem na tamten świat”.

Na podstawie tych faktów wdrożone zo- ' 
stałe ponowne śledztwo sądowe przeciw Kas­
perczykowi i Steinbergowi które wykazało 
następujący stan faktyczny W dniu 24 gruć. 
n4a ub. r. doszło między Tuteją a Kasperczy­
kiem do sprzeczki, której przyczyną był stra

szak. W czasie tej sprzeczki Tutej? zrani- 
Kasperczyka nożem w rękę a ten uderzył go 
w twarz. i

Obaj pogodzili się jednak i poszli następ­
nie w stronę domu.

Po drodze Kasperczyk spotkał swego kolr 
gę Steinberga i wówczas postanowił wziąć 
odwet na Tuteji. Obaj rzucili się na niego 
i pobili go dotkliwie, w następstwie czego Tu 
teja zmarł.

Oskarżeni o nieumyślne zabójstwo, Kas­
perczyk i Steinberg zasiedli dziś na ławie o- 
sKarżonych w sądzie krakowskim. Trybuni 
łowi przewodniczy s. o. dr Bartynnwski. 
Oskarża prok. dr Bieńkowski, bronią adwc 
kaci dr Lamensciorfówn? i dr Kiuh.

Stron. LPidowe popiera „Polski Blok Katolicki" 
przy wyboracn kady tn. Krakowa

Obradujący w Krakowie zarząd okręgowy 
Stronnictwa Ludowego zajmował się m. in. 
kwestią udziału członków S. L. w wyborach 
miejskich w Krakowie i powziął w tej spra­
wie następującą uchwałę:

„S. L. postanawia, nie występować w wal­
ce wyborczej w Krakowie jako organizacja 
polityczna. Co się zaś tyczy, udziału poszczę-

gólnycn członków S. L. w wyborach krakow 
skich, pozostawia im zarząd wolną rękę, przy 
czym stwierdza, iż stawianie kandydatur 
przez członków S. L. po stronie Polsmego 
Bloku Katolickiego, ktćiemu patronuje ks 
metropolita Sapieha, tudzież popieranie tych 
kadydatur, bynajmniej nie godzi w  solidar­
ność partyjną”.

Historia z malowanym banknotem
Wyrek, który spowoduje wznowienie procesu

W S«łdzie Okręgowym odbył się proceB w  
sprawie, kturą poruszyliśmy przed miesią­
cem. Znany na terenie Myślenic przrBtępca 
Kasper Reg, kupując na jarmarku od Tere 
sy Rakowej prosiana, zapłacił jej banknotem 
20 zlotowym.... ręcznie malowanym. Naiwnej 
kobiecie wmówił, że dziwny ten papierek jest 
prawdziwym banknotem najnowszej emisji 
banku Polskiego. Gdy kobieta, po niewczasie 
przekonała się, że padła ofiarą oszusta, skie 
rowała sprawę do policji. Roga aresztowano 
i  wkrótce postawiono przed sądem. Tu jed­
nak nastąpił nieoczekiwany zwrot. Koronny 
świadek Stanisław Kurowski, k tóiy  był obe 
cny przy transakcji zeznał atanowczo, żt, Róg i 
wręczył Rakowej prawdziwy banknot. Wobec 1 
tego ufck. Róga uniewinniono. |

Nie na tym jednak koniec sprawy. Już po 
uprawomocnieniu cię wyroku uniewinniające 
go, Kurowski sam zgłosił się na policji i  od­
wołał swe zeznania, poświadczając, że Róg 
istotnie wręczył falsyfikat, zaś w sądzie ze­
znawał inaczej za namową Roga.

Wskutek tego aresztowano już tym razem 
i Roga i Kurowskiego, pierwszego za nakła 
nianie do fałszywych zeznań a drugiego za. 
złożenie fałszywych zeznań. Obecnie sąd okrę 
gowy rozpatrywał tę sprawę i skazał ocyd- 
wu po 1 roku więzienia. Rozprawie przewód 
niczyi s. o. dr Stępniowski 

Powyżsry wyrok przyczyni się niezawodnie 
do wznowienia procesu Roga o kolportaż fał­
szywego banknotu.

MADEJSKI ZASILI ZESPÓŁ MOSCIC?
W Krakowie krążą pogłoski, we«ie 

których reprezentacyjny bramkarz 
Polski Madejski, obecnie nie stowa­
rzyszony, ma wstąpić do klubu T. S. 
Mościce, który w bieżącym roku

wszedł do krakowskiej Ligi Okręgo­
wej.

Pogłoska ta łączy się z możliwoś­
cią uzyskania przez Madejskiego po­
sady chemika w Mościcach.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA
W niedzielę rozegrano za granicą następują­

ce, ciekawsze mecze piłkarskie:
W Rnterdamie reprezentacja tego miasta po­

konała reprezentacyjny zespól Holandii 3:2 
(2 :0).

W rozgrywkach o mistrzostwo Węgier: 
Ujpest — Hungaria 1:6, Ferencvaros — Bocskai 
»:1, Szeged — Kispest 2:0, Zuglo — Nemzeti 1 1  
Szolnoc — BuJafok 2:1, Suerketa — Phoebąs 

Elektromos — Salgotarjan 4:0.
We Francji padły następujące ciekawsze wy­

niki: Olympujue Lille — Excelsior Roubaix

4:3, FC. Sete — Racing Lens 2:2, FC. Metz — 
Olympiąue Marseille 5:1, Racing Paris — FC. 
Sochaux 6: i, Racing Koubaix — FC. Rouen 1:2, 
Le Havre — Racing Strasbourg 2:1.

W niedzielę rozegrano następujące mecze 
piłkarskie o mistrzoJtwo Ligi Czechosłowac- 
kiej: Zldenice Brno — Bata Zim  1; 1, S. K. Par- 
dumce — S. K. Kladao 4:1, Slavia Praga — 
Śląska Ostrawa 4:2, Nachod — Braiislay 5:2, 
Sparta — Plzcn 2:2, Lihen — yiktoria Ziz* 
kov 5:3.

KraLców w dniu pogrzetm 
prezydenta U rc ji Atatiirka

Dziś, w poniedziałek jako w dniu pogrzebu 
prezydenta Turcji Atatiirka, na wszystkich 
gmachach państwowych i samorządowych w  
Krakowie wywieszone zostały flagi państwo­
we, opuszczone na .mak żałoby de połowy 
raacztu, >d

Ciężkie poparzenie dziecka
5-letnia Zofia Juszczykówna z Przeciczowj 

pod Oświęcimiem, podczas chwilowej nieuwagi 
matki, zajętej przyrządzaniem obiadu, ściągnę­
ła z pieca garnek z wrzącą wodą, które oblała 
ją.

Ciężko poparzone dziecko musiano odwieźć 
do szpitala powiatowego.

Pod samocnodem
Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się na dre­

dzie do Bobrku pod Oświęcimiem gdzie pod 
taksówuę, zdążającą do Chrzanowa, wpadł? 
30-letmia Józefa Mahoń z Brzeszcz.

Doznała ona obrażeń nóg. Po udzieleniu p o  
mocy lekarskiej na miejscu, odw.eziono ją do 
szpiiała.

Cracovia wygrała w Zawierciu
Ligowa Cracovia bawiła w  niedzielę w  Za­

wierciu, gdzie rozegrała zawody towarzyskie z 
miejscową Wartą, wygrywając 2:1 (1:0). Kra­
kowianie grali w osłabionym składzie. Wsku­
tek wyjazdu Cracovii treningowy mecz piłkar­
ski dwóch teamów Krakowa przełożony został 
na inny termin.

Konferencja Org. Syjonistów 
w Warszawie

Warszawa, 20.11. (A). W sobotę wieczór zo­
stała otwarta konferencja ogólnych syjonistów 
warszawskich. Konferencję powitał w imieniu 
jiszuwu palestyńskiego wiceburmistrz Jerozo­
limy dr. Auster, Przemówienia wygłosili: dr. 
Gelber, poseł Seidemann i poseł Sommerstein.

SE NON E VERO
Podobno rządy angieisKi * francuski ustaliły 

już swe stanowisko woneę niemieckich żądań 
kolonialnych.

Francuzi zgadzają się oddać b. kolonie nie­
mieckie, znajdujące się wt posiadaniu Anglii, 
a Anglicy — b. kolonie niemieckie, będące pod 
władzą Francji.
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Gong rozbrzmiewa w całej Polsce
Pierwsze mecze o mistrzostwo Polski

W niedzielę rozegrano pierwsze mecze bok­
serskie o mistrz. Polonii, które dały następu­
jące wyniki;

Wisła remisuje w Lublinie
Mecz z cyklu rozgrywek o drużynowe mi- 

strozstw7o Polski w boksie między drużyną Wi 
sły z Krakowa a LWS Lublin zakończył się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 8:8 wobec czego po 
wtórzony zostanie w niedzielę 27 bm.. w Kra­
kowie.

Po powitaniu drużyn na ringu pozostali 
przedstawiciele wagi muszej Juszczyk (W) i 
Fijałek (LWS) Krakowianin silniejszy fizycz­
nie góruje wyraźnie w pierwszej rundzie. W 
trzeciej rundzie Fijałek jest panem sytuacji — 
mimo to sędzia orzekł zwycięstw'0  Juszczyka. 
Walka w wadze koguciej między Łączyńskim 
(W ) i Choiną (LWS) trwała półtorej minuty. 
Po kilku silniejszych ciosach krakowianin 
krwawi i sędzia przerywa spotkanie ogłasza­
jąc Choinę zwycięzcą przez techniczny k. o.

W wadze piórkowej Wojda (LWS) zwycię­
żył na punkty Marca (W ) Począwszy od dru­
giej rundy Lublinianin uzyskuje przewagę i 
W grywa zupełnie zasłużnie.

Najładniejszą była walka w wadze lekkiej, 
w  której spotkali się najlepsi zawodnicy obu 
zespołów7: Zieliński (LWS)—Łukasik (W ) Łu 
lcasik jest nieco szybszy j lepiej wyczuwa dy­
stans, przy czym obdaizony jest silnym ciosem 
Zawodnikowi temu brak jednak zupełnie u- 
miejętności krycia i to wdaśnie spowodowało 
wypunktowanie go przez Zielińskiego.

W wadze półśredniej Kamiński (LWS) prze 
grywa na punkty z  Powalskim (W)

W wadze półciężkiej po 9-ciu minutach wy 
grywa niezasłużenie Żbik (W) z Siemionem 
(LWS). Remis byłby faktycznie odzwierciedlę 
niem przebiegu walki. Wreszcie w wadze cięż 
kiej przytomnie walczący Staszkiewicz (W ), 
wygrywa przez k. o. w drugim starciu z Plisem 
(LWS).
Sensacyjna porażka bokserów Okęcia 

we Lwowie
W niedzielę wieczorem rozegrany został we 

Lwowie grupowy mecz bokserski o drużynowe 
mstrzostwo Polski pomiędzy Okęciem z War­
szawy o lwowską Lechią. Mecz zakończył się 
sensacyjnym zwycięstwem Lechii w stosunku 
10:6. Dzięki zwycięstwu temu Lechia zakwa­
lifikowała się do dalszych walk o drużynowe 
mistrzostwo Polski.

Wyniki techniczne notujemy: w wadze mu­
szej Godziński (L) zdobył 2 pkt. bez walki, w 
koguciej Olbert (L) wypunktował Millera, w 
piórkowej Czortek (O) zwyciężył Sidelnikowa 
w drugiej rundzie przez techniczny nokaut, w 
lekkiej Kozłowski (O) zmusił Jagodzińskiego 
do poddanie się w drugiej rundzie, w  półśred- 
niej Bąkowski (O) znokautował w drugim star­
ciu Szmyda, w średniej Podkowicz (L) wygrał 
na punkty z Greinerem, w półciężkiej Szkwar - 
kowski (L) wypunktował Leoniaka, w ciężkiej 
Baranowski (L) zwyciężył na punkty Urbana.

Nadmieniamy, że w wadze muszej Bodziński 
rdobył 2 punkty bez walki z powodu niedopu­
szczenia na ring Seroczyńskiego przez leka­
rza. Sędziował w ringu p. Wójcik (Lwów). 
Punktowali pp.: Sadłowski z Katowic, Moskal 
Z Krakowa i Łukaszewski ze Lwow7a.

Bokserzy I.K.P. pokonani
W niedzielę wieczorem rozegrany został w 

Wilnie grupowy mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy wileńskim R. 
K. S. Elektrit a łódzkim 1. K. P.

Mecz przyniósł niespodziewane zwycięstwo 
bokserów wileńskich w stosunku 9:7. Wyniki 
techniczne notujemy: w wadze muszej Lendzin 
(E) wypunktował Szweda, w koguciej Łukmin 
(E) przegrał na punkty z Marcinkowskim, w 
piórkowej Malinowski (E) pokonał na punkty 
Bartniaka, w lekkiej Kulesza (E) uległ na pun­
kty Kowalewskiemu, w półśrednej Borys (E) 
pokonany został na punkty przez Taborka, w 
średniej Unton (E) wygrał z Trojanowskim 
przez dyskwalifikację tego ostatniego w trzeciej 
rundzie po trzech napomnieniach za trzyma­
nie przeciwnika, w półciężkiej Polakow (E) po­
konał na punkty Frontczaka, w ciężkiej Blum 
zremisował z Pietrzakiem. Sędziował w7 ringu 
p. Kaleński.

1 K.B. przegrywa w Poznaniu
W Poznaniu drużyna H.C.P. pokonała IJK.B. 

(Świętochłowice) 11:5.
Przebieg walk był następujący: (na pierw­

szym miejscu zawodnicy śląska). W walce mu 
szej Przeżdzik—Stępniewicz zwyciężył Stęp- 
niewicz. W wadze koguciej Jarząbek—Lischka 
Jarząbek zastosował mylną taktykę, zamiast 
iść do zwarcia, walczył z dystansu. W trzeciej

rundzie Jarząbek walczy7 nieczysto, na co sę­
dzia zwraca mu uwagę. Sędzia ogłasza wynik 
nierozstzrygnięty, który przynosi pierwszy 
punkt Ślązakom. W wadze piórkowej Rudzki 
-  Walkowiak. Rudzki, kontrując bez przerwy 
zbierał punkty i ostatecznie wygrał zasłużenie

W wadze lekkiej Nawa—Szymczak. W trze­
ciej rundzie Nawa osłabł i bliski był k. o. — 
Gong w samą porę wyratował go z opresji. — 
Wygrał Szymczak na punkty.

W półśredniej wadze Hertel—Sobczak, wal 
ka ta kończy się niespodziewanie w7 pierwszej 
rundzie. Pod koniec starcia Sobczak dostaje 
cios poniżej pasa i pada na deski, będąc bliski 
wyliczenia. Lekarz stwierdził jednak istotnie 
cios nieprawidłowy, wobec czego zwycięzcą 
zostaje ogłoszony Sobczak przez dyskwalifika 
cję Tertla. Tym samym mecz został już prze­
sądzony na korzyść H. Cegielskiego.

W wadze średniej: Marek—Sułczyski. Ma­
rek dostaje cios w żołądek i  daje się wyliczyć.

W wadze półciężkiej IKB zdobył punkt w.
o. z powodu nadwagi Klimeckiego. W wadze 
ciężkiej 1KB oddał dwa punkty, z powodu nie 
przybycia Gwoździa.

Zapowiedziana w ramach tych zawodów — 
walka eliminacyjna na mecz Warszawa—Poz 
nań w dniu 4 grudnia pomiędzy Połą (Sokół) 
a Skałeckim (W arta) nie doszła do skutku -^ 
z powodu wyjazdu Skałeckiego do Warszawy.

BOKSERZY MAKKABI SOSNOWIECKIEJ 
ZWYCIĘŻAJĄ MAKKABI W BIESKU
Makkabi (Sosnowiec)  —  Makkabi (Sielsko) l l : l

Bokserzy Makkabi sosnowieckiej, mimo 
rezerwowych zawodników mieli prawie we 
wszystkich walkach zdecydowaną przewagę 
nad miejscowymi z których kilku dopiero 
po raz pierwszy stanęło na ringu. Wyniki 
poszczególnych walk były następujące: (Na 
pierwszym miejscu bokserzy z Sosnowca).

W wadze papierowej: Goldstein — Schnei 
der wygrywa Goldstein w pierwszym starciu 
przez techniczny k. o. W wadze muszej Spie 
gel — Katz mimo wyraźnej przewagi Katza 
przez dwie rundy sędzia ogłasza walkę za 
nierozstrzygniętą. W wadze koguciej Malino 
witzer — Mehl wygrywa zdecydowanie Mali

nowitzer, skutkiem poddania się Mehla. W  
wadze piórkowej Londner —  Schwarz, le­
pszy technicznie Schwarz, wygrywa w trze­
cim starciu przez techniczny k. o.

W wadze lekkiej Majerowicz —  Apa. wy­
grywa Majerowicz przez techniczne k. o. W 
wadze półśredniej Welgrun —- Goldman, 
przez wszystkie trzy rundy walka zacięta. 
Wreszcie przed ukończeniem trzeciej rundy 
wygrywa Welgrun przez techniczny k. o. W 
wadze średniej Baumer — Horn wygrywa w 

| pierwszym starciu przez k. o. Baumer. Sę­
dziował w ringu i na punkty p. Sadłowski z 

| Katowic. Widzów przeszło 600 osób.

FABLOK PRZED KROWODRZĄ 
W KRAKOWSKIEJ LIDZE OKRĘGOWEJ

W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
krakowskiej Ligi okręgowej stanęły wczoraj, 
na starcie wszystkie drużyny. Na ogół uzyska 
oo spodziewane wyniki. Leader tabeli Fablok, 
otrzymał punkty w spotkaniu z Podgórzem. — 
Krowodrza odniosła dalsze zwycięstwo i na­
dal pozostaje na drugim miejscu w tabeli.

Wyniki gier przedstawiają się następująco: 
larnowia—Chełmek 2:1 (2 :1). Podgórze—Fa 
blgk 3:3 (1 :0). Mościce—Podgórze 3:1 (2:0). 
Krowodrza—Zwierzyniec 3:1 (1 :0 ). Makkabi- 
Korona 2:2 (0 :0). Zawody powyższe rozegra­
no na boisku Korony. Drużyna gospodarzy, 
miała do przerwy przewagę, natomiast w dru­
giej części inicjatywa należała do Makkabi — 
która zdobyła prowadzenie przez Bestera. Wy­
równał Wojnarowski. Ponowne prowadzenie, 
zdobył znowu dla Makkabi Bester i dopiero w

ostatniej minucie gry po rzucie wolnym,kiedy 
to bramkarz Makkabi złapał piłkę, lecz został 
razem z nią wtłoczony do bramki — wyrówna­
ła Korona.

Po niedzielnych rozgryw7kach o mistrzostwo

1. Fablok
2. Krowodrza
3. Tarnovk.
4. Olsza \
■r>. Podgórze
(i. Zwierzyniecki 
7. Mościce 
i- Chełmek 

9 . Makkabi r .
Ja. PĘ

Grz. górzeekj Iw

gier pkt. br.
14 25:9

7 12 21:9
7 23:12
6 8 14:7
9 7 11:12
8 7 11:22
5 6 16:9
7 5 13:13
5 4 7:14
8 4 10:21
7 1 5:28

Wydawca: Za apółkę Wyd. »Nowy Dziennik": Zyajnunt Hochwald. — Redakto*odpo\ Dr. Mojżesz. Kanfer
Nnw» Orlikami7* n7i®**nik»»'«-a RrakAn- Or7«7ltnir.A 7. — -nr-oflor. .nn* Po


